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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 15. Maja.

Wyjechali; JO.Xięstwo B o ^ u s l a w o s l w o  
R a d z i w i ł ł o w i e ,  do Cieplic.

JO. Xiąźę i Xięźna C z a r t o r y s c y  na za­
mek Ruhberg do Szląska.

Cesarsko-rossyjski Generał-M ajor, wojen­
ny i cywilny Gubernator Smoleński; Xiąźę 
T r u b e c k i ,  do Drezna.

Wiadomości zagraniczne.
P  o l s  k  CL •

Z W a r s z a w y ,  dnia 11. Maja.
Z d a n i e  S p r a w y  B a n k u  P o l s k i e g o  za 

r o k  1838. — (Dalszy ciąg.) D z i a ł  II. Roz­
szerzenie handlu, kredytu i przemysłu kra­
jowego. Ty tył L K a p i t a ł B a n k u .  Uposa­
żenie Banku nie uległo źadnći zmianie i w y­
nosiło, jak w  roku poprzednim 42 mil. złp. 
Zarobki Banku z r. 1837 w  summie zł. 4 mil. 
106,499, gr. 15, jako własność skarbowa, do 
Kassy Generalnćj Królestwa przelane zostały.

Tytuł II. i I I I ,  D e p o z y t a  o r a z  s u m m y  
b a n k o w i  p o w i e r z o n e .  A )  Depozyta o­

pieczętowane* — Depozyta opieczętowane 
wynosiły summę zł. 241,323,432, gr. 8, zw ró­
cono interesentom zł. 119,930*596, gr. 2; po­
zostało z końcem r, 121,392,836, gr. 6. W tych 
mieści się sum. 39,716,000 zł. w  Obligacyach 
Cząstkowych, w miejsce których Certyfikaty 
Banku lit. A. i B. w  obieg puszczone zostały* 
B )  Summy depozytowe. —* Summy depozy­
towe wynosiły vr zł. 34,334,380, z tego w y ­
płacono inter, zł. 14,701,112, gr. 2j zostało z 
końcem roku 19,633,267, gr. 28. C) Kapitały 
Instytutowe. — Kapitałów Instytut, było z u 
35,177,172, gr. 6, z tego zwrócono 10,407/207', 
gr. 1; pozostaje z końcem 1838 r. 24,709,964, 
gr. 5. D)  Kapitały prywatne. —* W  Banku 
lokowane wynoszą sum. zł. 21,216,455, gr. 27* 
JE) Summy przekazowe. — Pozostałość z koń­
cem r. 1838 summ przekazowych, w  ścisłem 
tego słowa znaczeniu wynosiła: ogółem złp* 
11,821,011, gr* 25*

Tytuł IV. B i l e t y  ob i egowe*  — Ogólna 
ilość [biletów obiegowych odpowiadała w y­
sokości uposażenia Banku, i wynosiła równie 
jak w  r. poprzednim 42,000,000 zł., pomiędzy 
któremi znajdowało się z końcem roku 1833 
zł. 183,470 biletów kassowych. Papiery te w
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myśl art. 22 dekretu Cesarskiego z d. 17. (29.) Z koncern roku 1838 pozostało w  pożyczkach 
Stycznia 1828 r. tylko tymczasowo za bilety na zastawy papierów publicznych, kosztow- 
bankowe użyte, postanowił Bank zupełnie z ności oraz p łodów  i w y ro b ó w  zł. 3,766,810, 
obiegu usunąć, i wydał stosowne obwieszczę- gr. 20. W wyrobach bawełnianych, ile tako- 
nia, aby właściciele onych zgłaszali się do w e  z pow odu zaciągniętych na nie pożyczek, 
Kassy Banku po wymianę na brzęczącą mo- przez składy bankowe przechodziły, dawał 
netę, bib bilety bankowe. Odtąd bilety kas- się także postrzegać ruch dla fabryk przyjazny, 
sowe przestały być w ydaw ane z kass skarbo- o powiększaniu się odbytu przekonywający, 
w ych  i tylko w  kassie Banku mogą być za- Na zboże bardzo mało żądano zaliczeń, gdyż 
mienione.  ̂ wysokie ceny pozwalały rolnikom sprzedaży

T ytu ł V. O b r o t y .  A )  Skupowanie pa- odręcznej. Cała też należytość, która z kori- 
p ierów  publicznych i wexli. — W  wexlach cem r. 1837 w  pożyczkach na zboże do maga- 
i pap. publ. posiadał Bank w  ogóle złp. 50,222,943, zynów  w Włocławku złożone pozostała, w 
gr. 28, zw ro ty  wynoszą złotych 41,762,919, zupełności jest zapłacona. ( D .  rc.)
gr. 14; pozostało z końcem 1838 r. zł. 8,460,024 F  r a n c y a,
gr. 41; to je s t : w  skupionych wexlach zł. p. Z P a r y ż a ,  dnia 9. Maja.
5,027,766, gr. 14, w  papierach publicznych zł. Na posiedzeniu wczorajszem Izby deputo- 
3,432,258. Upadłości niektórych domów han- wańych wystąpił po Panu Dubois W. Zacho- 
dlowych były pow odem , ze 235 sztuk wexli w aw ca  pieczęci i usprawiedliwiał siebie i kol- 
zostało pod procesem, z których summa około lęgów swoich przeciw  zarzutom Pana l)u- 
złp. 134,000 nie jest dostatecznie pokryta. B )  bois; — P. Gamier Pages z wielką zaciętością 
Nabywanie* i zbywanie wexli zagranicznych, się tłumaczył, w ręcz  oświadczając, źe wszel- 
— W  wexlach zagrań było zł. 30,308,463, gr* ka wina przesilenia obecnego albo na tymcza- 
15, zw roty  wynoszą zł. 29,835,410, gr. 5; po- sow e Ministeryum, albo na koronę spada, 
zostaje z końcem 1838 r. złp. 473,053, gr. 10. Rozwodził się następnie nad dawnym swoim 
C) Nabywanie i zbywanie papierów publi- tem atem , źe izba prawie na dwie rów ne czę- 
cznych. — W papierach publiczn krajowych ści podzielona, ze wszelako zdaniem jego le- 
i zagranicznych posiadał Bank zł. 120,6Q9;774, w e  centrum dość znaczną osiągnęłoby wię- 
gr. 12. Ubyło w  papierach krajowych i zagra- kszość, gdyby je choć trochę tylko w  spierać 
nicznych zł. 58,093,437/gr. 16; zostało z koń- chciano. Te i tym podobne insynuacye i u- 
c e m  1838 roku 62,516,336, gr. 26. Przyczyną kryte pociski na koronę, stanowiły główną 
znakomitego ruchu w  papierach publicznych treść m ow y Pana Garnier Pages, w  której 
w  roku uplynionym, była w przód , zamiana zresztą ani jednej nowej i treściwej myśli nie 
Obligacyi Cząstkowych z pożyczki 150-milio- znajdujemy. Jakoż w  ogólności Izba mało 
nowej na Certyfikaty Banku lit. A. i B. Po- uwagi na obrady łe zwracała, kiedy wszelkie 
w tó re ,  przyjęcie* na zaspokojenie należności te rozumowania dotychczas ani jednego w a- 
Banku za budow ę dróg bitych, ObligówSkar- źnego zw rotu  nie zawierały, owszem wszy- 
bow ych pięcio-procentowych drugiej seryi w  stko tylko nuźącem było powtórzeniem tego, 

» summie 29,490,000 złp. U )  Pożyczki i Zali- czegośmy się już tylokrotnie aż do przesy- 
czenia. — 1. P o ż y c z k a  D y r e k c y i  G ł ó -  cenią nasłuchali.
w n e j  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  W M e s s a g e r  czytamy: «Posiedzenie wczo- 
Z i e m s  ki  ego. Po cofnięciu przez Kommis- rajsze Izby deputowanych nie obudziło tej 
syą R. Prz. i Skarb, przekazu w  summie zł. ciekawości, jakiej się po niem spodziewano. 
1,599,440, gr. 10, jako pożyczki w  skutek art. Zbaczania Pana Lamartine od istotnego przed- 
209 prawa z r. 1825 Tow arzystw u  Kredyto- miotu i -zagorzała rozprawa Pana Garnier Pa- 
w em u udzielonej,, i Bankowi do odebrania ges nie dozwoliły, żeby dyskussye istoty rze- 
p rzeka za riej, Dyrekcya Gł. T. K. Z. pozostała czy dotykać miały; to zaś istotne pytanie na 
w inna Bankowi zł. 1,000,000. 2. P o ż y c z k i  następujących kilku słowach się ogranicza:
z a k ł a d o m  p r z e m y s ł o w y m .  Pozostałość Czy praw da, źe od dni 5 nikomu obowiązku 
w  pożyczkach zakładom przemysłowymi, wy- utworzenia gabinetu nie polecono P Czy jest 
nosi zł. 10,171,245, gr. 26. — Pozostałość ta nieodbicie potrzebnem, obecnemu przesile- 
składa się: a )  z pożyczki zaciągniętej przez hm przez mianowanie stanowczego Ministe-
wydział (śórnictwa Krajowego ; b ) z pozy- ryum , beż któregoylzba czynności swoich 
czek pojedynczym zakładom przemysłowym rozpoczynać nie m oże,, koniec położyć?« 
przez Bank bezpośrednio u d z i e l o n y c h c )  z A  n g l i a.
pożyczek udziełonych fabrykantom w y ro b ó w  Z L o n d y n u ,  dnia 8. Maja.
wełnianych, za poręczeniem Kommisśyi Rz. W .  Xiąźę Następca trónu rossyjskiego i 
Sp. W e w n ę t  3 )  P o ż y c z k i  nia Z a s t a w y .  Xiąźę Fryderyk Wilhelm Niderlanaśki zw*e-
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dzali wczoraj królewski zoologiczny ogród

Osławiony agitator, X. pleban Stephens, 
który tylko za zaręczeniem kaucji 4000 iunt. 
gzt n a  w o l n o ś ć  puszczony został, postępowa­
nia swe-o wcale niê  zmienił; uczęszcza na 
obiady radykalistów, bywa na zgromadze­
niach ludu i miewa mowy buntownicze. W 
sobotę w  kawiarni pod koroną i kotwicą 
przeszło dwie godziny przeciw rządowi roz-

PrObecny czas zdaje się być czasem przesileń 
ministeryalnych. Portugalia, Hiszpania, Fran- 
cya wyprzedziły nas; teraz i na nas kolej 
przyszła. Gdyby kto chciał dowodzie, ze 
dwie przeciwne rzeczy zarazem podoba® do 
siebie być mogą, mógłby tylko Anglią i któ­
rekolwiek z powyższych państw za przykład 
wystawić. Konstytucya angielska jest odwie­
cznym tworem przyrodzenia; francuzka ro­
śliną sztuczną, która na obcej ziemi szybko 
wzrosła i zupełnie się zmieniła, W e lra n c y i  
nieszczęścia w  korzeniu szukać wypada, a u 
nas w  pniu i gałęziach, które z przyczyny 
starości goić i odcinac trzeba* Mmistiowie 
nasi, podobnie jak w e Francyi zrzekli się 
swych miejsc przy większości pięciu głosów. 
W obydwóch państwach nie ważne pytanie, 
tylko przekonanie Ministrów, że oppozycya 
coraz bardziej się wzmaga, zmianę tę w yw o­
łało. Znikła jedność a z nią zasady spokojno- 
ści i obstawania przy dawnem. Skutkiem te­
go nieodzownym jest usilne staranie się o 
przywrócenie dawniejszej równowagi. Fran- 
cya niech się sama o siebie troszczy, my tylko 
teraz własny interes na oku mamy. Korona 
zostaje w  pośród zasad konserwatystów; 
z nich organa swoje wybiera. Ale busola, 
mająca wskazać bieg okrętu, zawiera całą ró­
żą kompasową, na której jednak cztery okoli­
ce świata oznaczone są nazwiskami Lorda 
Durhama, byłego Ministeryum, Sir Roberta 
Peela i zagorzałych Torysów. Chociaż ci 
wszyscy do zasady konserwatystów należą, 
przecież mniej więcej żądaniomf przeciwne­
go ducha pobłażają, bądź, że ich własne 
przekonanie, bądź też nieuchronna konie­
czność do tego skłania. Ostatnie Ministeryum 
— któremu nawet przeciwnicy zupełną spra­
wiedliwość oddają — skłonne było do reform 
zastosowanych do okoliczności czasowych. 
Lecz radykalistów naturalnie zaspokoić nie 
mogło, a Torysom wszystko się za wiele 
zdawało. Wypadek ten był konieczny i ja­
wnie tłumaczy przyczynę zmniejszania się 
przychylności do niego. Jeżeli Ministeryum 
jast nowe, każdy w  oczekiwaniu zostaje i 
milczy; później zaś wzmagają się roszczenia

i jeden po drugim odpada. Dający coraz bar­
dziej oburzają się na to, na co już przyzwolili, 
i coraz się bardziej o to obawiają, co jeszcze 
ma nastąpić. Osobiste stosunki i pociski pra­
sy nie próżnują z swej strony, a tak i najwy- 
trwałsza siła nareszcie ustąpić musi. Tak się 
też stało z ostatniem Ministeryum. Niechże 
się więc inni kuszą o przywrócenie rów no­
wagi i o utrzymanie pokoju i wsparcie w  Iz­
bach. Jeżeli się Ministeryum zanadto za da­
wnym porządkiem rzeczy oświadczy, oburzy 
na siebie wszystkich członków stronnictwa 
ruchu, jak radykalistów, dysenterów? karty- 
stów, Irlandczyków i t. d. Jeżeli zaś za ru ­
chem postępować zechce, parlament mu czo­
ło stawi. Cóż więc czynić pozostaje? Czyliź 
się udadzą do najpopularniejszych Whigów, 
jakimi są Lord Durham albo Normanby? Ja­
każ wtedy będzie większość w  obydwóch 
Izbach! Albo czyliż się wrócą^do łagodniej­
szych Torysów? Ciby prędzej większość so­
bie wyjednali, gdyby się natarczywości stron­
nictwa sw’ego oprzeć i małą różnicę między 
sobą a swymi poprzednikami zatrzeć mogli. 
Na każdy jednak przypadek spodziewać się 
należy, że nie damy z siebie Europie tak smu­
tnego widowiska konstytucyjnego życia, jak 
nasi sąsiedzi.

Z dn i a  10. M a ja.
Nowe Ministeryum jeszcze nie ustalone i 

zdaje się nawet, że się Whigowie przy rzą­
dzie utrzymają z małerni tylko odmianami. 
Wczoraj rozliczne krążyły pogłoski o planach 
N. Królowej, ale później okazało się, że były 
bezzasadne i że tylko Królowa Xięcia Wel­
lingtona do siebie wezwała, aby rady jego 
względem utworzenia nowego Ministeryum 
zasięgnąć. Xiążę przyjął wezwanie i w  środę 
prawie godzinę w  pałacu Buckingham zaba­
wił. Potem naradzał się z Sir Robertem Pee- 
lem i twierdzono, że, lubo gabinet chce utwo­
rzyć, sam jednak do niego należeć nie będzie, 
tylko Sir Robertowi Peełowi kierunek tegoż 
powierzy. Sir Robert Peel miał także tego 
samego dnia po obradzie z Xięciem Welling­
tonem posłuchanie u Królowej. Podobnież 
Lordowie Melbourne, Minto, Dungannon i 
inni członkoyyie, utrzymującego się tymczaso­
wo jeszcze dawniejszego Ministeryum zebrali 
się w  środę rano w  pałacu Buckingham, ale 
tylko dla załatwienia zwyczajnych spraw w  
swoich właściwych wydziałach. Jednakże 
mimo wiadomości o utworzeniu Ministeryum 
torysowskiego dzienniki whigowskie twier­
dziły, źe\ takowe do skutku nie przyjdzie* 
j,Nie wierzymy w  reakcyą, powiedział K u ­
r y  e r  w  środę na wieczór, która W Anglii 
podług dzienników oppozyeyjnych, od 1830;
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ro k u  u trzy m y w ać  się miała, L u d  i te raz  nie 
chce płacić w ielk ich  p o d a tk ó w  na u trzym y­
w a n ie  licznego w ojska , w s t r ę t  jego przed  
prześ ladow aniam i u rzęd o w em i m e ustanie; 
zaw ieszenie  karty  Habeai ro z p ro ­
szenie k a r ty s tó w  przez  w ysłaną  jazdę byłyby 
rzeczam i koniecznem i pod  gabinetem  toryso- 
w s k im ,  a gab inet tak o w y  lu d o w i podobać 
się nie może. N ie ,  nie, chociaż się stronni­
c tw o  liberalne ro z d w o i ło ,  a to  z p rzyczyny 
L o r d ó w  M elbournego  i Jo h n a  Russella, nie- 
chcących w y k o n ać  w  całej obszerności, zasad 
b ilu  re fo rm y  , przecież p rzed  gabinetem tory- 
sow sk im  w szyscy  się p r a w i  liberaliści po je­
dnają. Niech się tym czasem  na ogólne przy­
gotują w y b o ry  i pam iętają , że j e d n o ś ć  wi«l- 
ką ma p o tę g ę !« W czo ra j  g łoszono, źe Sir 
R. Peel czynnie się u tw o rzen iem  now ego ga­
b ine tu  zajm uje, i tw ie rd z o n o  n a w e t ,  że dziś 
w szystko  będzie za ła tw ione  i gazeta dw orska  
w ieczo rem  nazw iska n o w y c h  M inis trów  ogło­
si. Sir R obert  Peel po ro zu m iew a ł  się z zn a ­
czną liczbą znakom itych osób i w czoraj od ­
by ło  się w  mieszkaniu jego wielkie  zgroma­
dzenie cz ło n k ó w s tro n n ic tw a  konserw atys tów . 
W czo ra j  rano  naradzał się z L o rdem  Ąshle- 
jem  i w spó ln ie  z n im  pojechał do K ró low ej 
z listą n o w y c h  M inis trów . N. Pani davvała 
te^o samego dnia kilku innym  znakomitym 
osobom  posłuchanie. G łoszono juz ,  ze K ró ­
lo w a  pieczęcie od dotychczasow ych Mini­
s t r ó w  odbierze ,  n o w y c h  do ucałow ania 
reki p rzypuści,  i że dziś w ieczo rem  już 
Izbę  w yższą  o u tw o rz e n iu  now ego  Mira- 
s te rvum  u rzed o w n ie  zawiadomi. 'L obiega­
jących list ji iin is teryalr iych ta na n a jw ię ­
kszą zasługiwała w ia rę ,  podług której L o rd  
S ir  Jam es G raham  miał być Ministrem sp ra w  
w e w n ę t r z n y c h ,  Hrabia A b e rd een  s p r a w  za­
granicznych, L o rd  Stanley Ministrem osad, a 
L o rd  L y n d h u rs t  L o rd e m  Kanclerzem, inne  
mniej w a ż n e  w ydzia ły  mieli o trzym ać młodzi 
zdatni T o ry s o w ie ,  a między tymi L o rd  Ma­
clean i Pan Gladstone. L o rd  Stanley i Sir J a ­
m es G raham  byli tą razą gotow i w stąp ić  do 
JMinisteryum Peelowskiego. Podług l i m e s  
miał sam L o rd  Melbourne radzić K ró low ej,  
aby się raczej K o n se rw a ty s tó w  trzym ała  niż 
osób , które popierając  ciągle dem okratyczne 
re fo rm y naród  ustawicznie  niepokoją; 1 L o rd  
J o h n  Russell mial podobne podzielać zdanie. 
T i m e s  donosiła już także , że K ró lo w a  rady 
H rab i  Liverpoo.la w zg lędem  niektórych d w o -  
ru  jej dotyczących  się in te ressów , zasięgała, 
a z K u r y  e r a  można się było p rzekonać , w  
jakim celu rady tej zasięgała, gdy podług  tego 
dziennika żadnej zmiany pom iędzy kobietami, 
do  d w o ru  jej naleźącemi, zrobić nie chciaia.

Dziś p o tw ie rd za  dziennik ten to  sam o, i po ­
stanow ienie  tak o w e  K ró low ej miało naczel­
n ik ó w  T o ry só w  sp o w o d o w a ć  do zrzeczenia 
się u rz ę d ó w  m inis te rya lnych .« U siłow ania  
T o ry s ó w ,  tak się dziś K u r y  e r  odzyw a, spe­
łz ły na n iczem , i teraz rzeczą jest patryotyz- 
rnu W h igów  zachow ać kra; od nieszczęść, ja­
kie m u  od czterech dni zagrażają. K ró low a  
nie chciała od d w o ru  oddalić sw o ich  p rzy ja ­
ciółek, należących do najznakom itszych  rodzin 
w h ig o w sk ic h ,  i dziś już naradzał się L o rd  
M elbourne z N. Panią, która haniebnej nie­
w o l i ,  w  jaką ją w p ra w ić  chciano, cierpieć 
n ie  mogła. Zacny Lord  nie m oże się tem u 
oprzeć. M onarchin i i ojczyzna jednom yślnie  
pom ocy jego w z y w a ją ,  a gdyby się miał usu­
nąć splamiłby irnie sw o je ,  które dotąd mimo 
zab iegów  w szystk ich  s tronn ic tw  nieskazitel- 
n em  zachował. K ró lo w a ,  jak nas zapew nia ­
ją, żądała tylko, aby sw oje damy h o n o ro w e  
przy  sobie zatrzymać m ogła, ale i tego uczy­
nić nie chciano. Ż ądano , żeby je natychmiast 
oddaliła i w  miejsce ich damami się to ryso w -  
skiemi otoczyła. Tak iem u ohydnem u ubliże­
niu K ró low a poddać się nie chciała i naród  
cały n iezaw odnie  opór jćj w  tej mierze p o ­
chwali. iNaj. Pani miała następujących użyć 
w y r a z ó w  : » Haezejbym się do stanu osoby
pry w atn e j  zniżyła, zan im bym  się pozbyła osób, 
które merai p raw d z iw em i przyjaciółkami od 
dzieciństwa były i k tórych przychylność w y ­
soko cenię.« Dalej ośw iadczyła  N .-P an i ,  źe 
polityczne rozporządzenia  Sir I\. P e e l  a p o ­
c h w a ła ,  ale co się osób do d w o ru  należących 
dotyczy, do niczego przychyl/ć nie myśli. Nie 
należy przepom nieć ,  źe stałość K ró low ej w  
tym  punkcie tylko jej d a m  h o n o r o w y c h  
na jej d w o rz e  dotyczyła. Dziad jej, J e rz y  il l .  
w z y w a ją c  do siebie Hr. Greja po śmierci P. 
Perceval a* zastrzegał tylko sobie w y  Lor trzech 
u r z ę d n i k ó w  d w o ru  sw ego ,  i w a ru n e k  ten 
w p ra w d z ie  odrzucono. — T u  zaś K ró low a  pra­
gnie tylko w y b ó r  przyjaciółek sw o ich  sobie za- 
strzedz, a skrom ne to żądanie każdy naturalnie 
słusznem  zupełnie uznać musi. Lecz i tego jej 
odm aw iano  i żądano, aby w szystkie  bez w y ­
jątku oddalała i samerni torysowskiem i się oto­
czyła , a tak w  sw y m  w ła sn y m  pałacu ich 
n iew oln icą  była. Gdybyr T o ry so w ie  cokol­
w iek  przynajmniej posiadali p raw ośc i ,  z któ­
rą się ustaw icznie  popisują , byliby się nieza­
w o d n ie  do K ró lo w e j  przyłączyli. Lord Mel­
bourne  nie m oże swej Monarchini w śród  tak 
przykrego opuszczać położenia , bez ubliżenia 
samemu sobie. Nie zbyw a  mu na członkach 
do u tw o rz e n ia  n o w eg o  gabinetu, w  mysi ca­
łego na rodu  , i ta k o w y ch  w koło  siebie zgro­
m adzić  nie omieszka. Niech się tylko pomocy
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ludu godnym okaże, a znajdzie Ją niezawo­
dnie.® W późnie j szym artykule donosi tenże 
sam dziennik: .-Wczoraj wieczorem odbyła
się u Lorda Melbournego rada gabinetowa, 
trwajgca od godziny 10. do 1. ziana. Ozis 
o godzinie 2. miał Lord ten posłuchanie u K.]rd-

“orfjosvr»Lu
naradzał się dziś a Lordem/ H bo“[“ J ^ P™

f^ c S y  z*z5t oSrK
reszcie powiada K u ry  er w  drug.em wyda­
niu o godzinie 7- wieczorem : -Nie upoważnie­
ni wprawdzie, ale z czystego przekonania za­
pewnić możemy, że Lord Melbourne znowu  
ster państwa zatrzyma.« O  Lordzie Johnie 
Russellu d z i e n n i k  ten tą milczy, i zdaje
sic, że, jeżeli Ministeryum ma przybrać bar­
w ę .eszcze liberalniejszą i przechylić się ar- 
dziej na stronę radykalistów, urzędnik ten z 
powodu swoich zasad konserwatystowskich, 
objawionych w  ostatnim liście tegoż do o lor- 
c ó w , z Ministeryum wytyczony zostanie, a to 
tem bardziej, gdy wyraźnie oświadczył, 
źe z powodu nieszczęść familijnych cał­
kiem.się od urzędowania publicznego usunąć 
pragnie.

H i s z p a n i a .
Z n a d  g r a n i c y *  h i s z p a ń s k i e j .  # 

J o u r n a l  de  F r a n c f o r t  zawiera  o tw i e r ­
dzy Rama.les, gdzie teraz Espartero i Mai oto 
zbrojno naprzeciw* siebie stanęli,  następujące 
szczegóły: „Rarnales,  gdzie karoliści ludw i-
sarnię założyli,  leży w  prowincyi  Santander,  
tuż nad granicą biskajską, nad gościńcem z 
l iurąos do por tu ś n i o n a .  Moc Ramalesu 
polega przedewszys tkiem na otaczających go 
pozycyach*, miasteczko same leży nad s t rumie­
niem Rio M a y o r ,  poruszającym kilka m łyn ów .  
Głó wne  pozycye są Gu a rd am in o ,  skała t ena 
dcl Moro,  wzgórza  Ubal i Eremitage,  tak da­
lece, źe całe pasmo naturalnych,  ale niepizy- 
stępnych prawie p u n k tó w  Ramalesu brom.  
Karoliści prócz tego wni j śc ia  wszelkie ba r ­
dziej jeszcze wzmocnili  i go śc in i ec  w  K i l k u  
miej scach przerwali  i poniszczyl i .

Z Perpignan donoszą: »Gdy krawiec  z Berga 
w  Katalonii ,  któremu Hrabia dE sp ag na  kazał 
robie mun dur y  dla wojska,  skarżył się p rzed 
tymże,  iź nie może dostać dostatecznej liczby 
kobiet do tej roboty,  zalec ł Hrabia  Alkaldzie, 
ażeby ogłosił bal na dzień pewny.  Wszystkie 
prawie mieszkanki tego miasta zebrały się do 
sali balowej.  W  tem nagle wojsko dom oto­
czyło, wie lu  żołnierzy weszło do sali,, w y ­
proszono mężczyzn,  a damom oświadczono,  
ze nie będą mogły  ztąd wyjść,  dopóki nie zo­
staną wykończone potrzebne mundury .  P r z y ­

był w net krawiec ze swemi ludźmi, niosące- 
mi pop rzy k raw an e  m u n d u ry ,  a w p i ę ć  minut  
później wszystkie damy,  zamiast t ańcem, z a ­
jęte były szyciem. T a k  spędziły t rzy dni na 
racyach żołnierskich.^

B e l g i a .
Z B r  u x e 11 i , dnia 9. Maja. 

E m a n c i p a t i o n  p o w ia da ,  źe podana  przed  
kilku dniami pogłoska,  źe Baron TGerc laes ,  
Genera lny Sekretarz s p ra w  zagranicznych, 
posłem w  Pete rsburgu  mia now any  będzie,  
jest bezzasadną;  p r zec iwnie  nie ma jeszcze 
w i d o k ó w  żadnych,  żeby związki  z Rossyą 
miały być w kr ó tc e  zawar te .

W  ł o c ń y.
Z R z y m u ,  dnia 2. Maja.

(Gaz. powsz.)  — Na odbytem dzisiaj kon- 
systorzu przełożono zebranym Kardynałom 
uchw a ły  w zg lę d em  kanonizacyi ,  w y z n a c z o ­
nej na dzień 26. Maja. Na  następnych zgro­
madzeniach konsystorskich wszyscy obecni tu 
Biskupi p r a w o  zasiadania i g łosowania ot rzy­
mają,  aby zdanie sw oj e  w  tej mierze o b w ie ­
ścili. Op róc z  wszystkich K ar d y n a łó w  w ł o -  ' 
skich spodziewają  się także przybycia w ie lu  
Biskupów z p a ń s tw  ościennych.

T  u r c y a,
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 17. Kwietnia.  
(Times.)  — Rząd turecki pod pozorem oka­

zania grzeczności Posłowi  angielskiemu mia­
n ow a ł  no w e g o  kommissarza do zała twienia  
zachodzących jeszcze nieporozumień pod  
wzg lęd em taryffy, i spodziewano się, źe tenże 
od poprzednika swego powoln ie j szym będzie. 
Ale kornmissarze angielscy przekonali  się w  
czasie pierwszej  obrady z nim,  źe i ón nie 
myśli się bynajmniej przychylić do zmniejsze­
nia cła w y c h ó d o w e g o , które zdaniem Gene­
ralnego Konsula angielskiego oczywiście jest 
za wysokie.  Oczywis tą  więc  jest rzeczą,  źe 
kornmissarze angielscy albo uporowi  Turczyna 
ustąpić,  albo się całkiem cofnąć muszą.  T y m ­
czasem .wydarzyła się okoliczność, która Porlę 
w —uporze ustalić może. Poseł Francuzki bo­
w i e m  pochwal i ł  taryffę, p r z e c iw  której Kon­
sul angielski powstaje.  W  skutek tego o- 
świadczył  wczora j  turecki Dyrektor ceł kup­
com francuzkim, iź s tosownie do swych  in­
te r esó w taryffę tę za obowiązującą odtąd u- 
waźac  mogą.  Powiada ją  także,  źe Porta, 
dowiedz iawszy  się, jakby to nieprzyjemno 
L o r d o w i  Pon sonbemu było,  gdyby słuchano 
zarzu tów Konsula przec iw pochwalone j  przez 
niego p ie rwias tkowo taryffie., żadnego nie u- 
czyni kroku,  któryby godności Posła u w ła ­
czał. — Z zakupionych w  Anglii dla Rossyi 
dziesięciu o k rę tó w  p r z e w o z o w y ch  już tu 
cztery przybyły i do Sebastopoła odpłynęły.
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Sześć statków parow ych, które także Cesarz 
w  Anglii zamówił, maję być w  ciągu tego lata 
do Sebastopola odstawione. W edług osta­
tnich wiadomości z Odessy flotta rossyjska zu­
pełnie jest gotowa udać się pod żagle i już 
świeże wojsko do Kertszu i Sebastopola w y ­
prawiono. Około końca Maja spodziewają się 
w  Smyrnie flotty angielskiej i francuzkiej za- 
pewme w  zamiarze przeszkodzenia starciu się 
Porty  z Egiptem.' Przygotowania, ciągle 
przez obydwa mocarstwa czynione, tak mało 
się zgadzają z ich rozgłoszeniami o utrzymaniu 
pokoju, źe tu każdy wojnę za nieuchronną 
poczytuje i codziennie rozpoczęcia się kro- 
kówr nieprzyjacielskich spodziewa. Zebrane 
w  Angorze wojsko otrzymało w  upłynionym 
tygodniu rozkaz udania się do Ikonii. Listy 
z Tabrizu z dnia 1. Kwietnia nie zawierają 
żadnych ważnych doniesień politycznych. 
Opieka, jakiej kupcy angielscy z strony w ładz 
miejscowych doznają, do tego stopnia w znie­
coną po odjeździe Pana Macneiila obawę 
zmniejszyła, że znaczną ilość to w aró w  zam ó­
w iono. — Chwycenie się przez Portę środ­
ków -kw arantannow ych, chociaż w  kraju, w  
którym dżuma charakter ciągłej zaraźliwej 
choroby przybrała, mało, albo wcale żadnej 
nie przynosi korzyści* stanowi jednak obfite 
źródło dochodów , ponieważ na każdy dom 
nałożono podatek na utrzymanie lazaretów. 
Rząd zdaje się także mieć zamiar założyć i w e ­
w ną trz  kraju przy kaźdem mieście lazaret 
i niedozwalać, aby do w y w o zu  do portów  
przeznaczone tow ary  z jednego miejsca na 
drugie przew ożono, jeżeli przepisanemu czy­
szczeniu nie ulegną, a naturalnie za to za 
każdą razą opłatę złożyć wypada. T rudno 
sobie wyobrazić dowcipniejszy sposób w ybie­
rania podatków ; lubo tenże, jeżeli do skutku 
przyjdzie, handel w ew nętrzny  turecki całkiem 
zniszczyć musi.

Rozmaite wiadomości.
W i a d o m o ś ć  t e l e g r a f i c z n a .  — Z K o ­

l o n i i ,  dnia 15. Maja. M o n i t o r  z dnia 12. 
m. bież. obejmuje depeszę telegraficzną posła 
francuzkiego w  Londynie do Ministra spraw 
zagranicznych z dn. 10. o godzinie 7. wieczór, 
która donosi: Sir Robert Peel żądał od K ró­
low ej,  aby kilka dam domu swego oddaliła. 
K ró low a nie chciała się do tego skłonić. 
O  3. godzinie zw rócił  w ięc N. Pani polecone 
m u pełnomocnictwo. Lorda M e l b o u r n e  
do Królowćj w ezw ano.

Z E l b l ą g a ,  dnia 11. Maja. — Dowiadu­
jemy się z Malborgu, źe nadzieja zatkania 
yykrótce p rzerw y  w tamie pod Schoenau po ­

w tórn ie  znikła. N ow y vrzrost wody zniwe­
czył całkiem robotę już do 10 sążni uskutecz­
nioną, i choć od tej chwili w oda  znowu opa­
dła, wątpić jednak zaczynają, czy wr zaczęty 
już sposób przerw ę naprawić potrafią. Ko­
rzystano bowiem z szerokiej i wysokiej grobli 
zewnętrznej nad Nogatem i spodziewano się, 
źe zew nątrz  za pomocą pomniejszej grobli 
w o d ę  przeciąć zdołają. Lecz teraz trzeba się 
będzie udać do usypania większej grobli, co 
naturalnie nierównie więcej kosztować będzie.

N a p o l e o n  i T a l m a .  — Jednego poranku 
by łT alm a na śniadaniu u pierwszego konzula, 
gdzie toczyła się rozm ow a n  trajedyi pod na­
zw ą : »Ś m i e r ć  P o m p e j u s z a , «  którą dniem 
w przódy na jego rozkaz przedstawiono. — 
„ W ć p a n  grałeś bardzo dobrze Cezara,« rzekł 
Napoleon do Taimy, » jednakże w  rozmowie 
z Ptolomeuszem wpadłeś w  ton pospolitego 
klubisty. Wszak wiadomo wćpanu, źe Cezar 
nie jest Jakobinem; m ów i on w  obec urzę­
dników rzymskich, którzy go otaczają, a przeto 
wszystko co m ów i, jest urzędowem. Zresztą 
wszystko to , co mówią ludzie tego rodzaju, 
jak Cezar, Mohamet i J a ,  jest zawsze bardzo 
dalekiem od tego, co oni myślą !« — Poczerń 
przechodząc do aktora, który przedstawiał 
Ptolomeusza, ganił jego sposób objęcia roli i 
powszednią barw ę, jaką nadał temu charak­
terowi. »Wi em ja o tern bardzo do b rze ,« 
rzekł Napoleon, »źe Kornel nie bardzo w znio­
sie tego króla przedstawił; ofiaruje on Ceza­
ro w i swoję koronę, jednak sądzi, iż do tego 
jest przymuszonym, a przeto naw et w  najpo­
korniejszej mowie zawsze niejaką godność za­
chow ać powinien. Jest on królem, a cokol­
w iek  król powie, nigdy się on jednak w  sw o­

je j  godności i jestach nie poniży.« Trajedyja 
Kornela nasunęła na myśl konzulowi jego 
w y p raw ę do Egiptu, z tego pow odu opowia­
dał, iź stąpiwszy nogą na ową. ziemię, po 
której niegdyś Cezar i Alexander chodzili, po­
strzegł jakąś rzecz w  piasku. » Podjąłem ją 
z z iem i,« rzekł, »i  znalazłem, źe to była sta­
rożytna kamea, a jeszcze bardziej zdziwiło 
mię to , iź głowa na niej jest zupełnie do mnie 
podobna. Za pow rotem  do domu,« dodał 
.Bonaparte, * możesz wstąpić do mojej żony ) 
pokaże ci ona ten kamień, a niezawodnie 
zdziwisz sie sam tćm podobieństwem/*

K l u b  j ą k a j ą c y c h  się. — W L ondynie  
powstał klub nowy. Obok towarzystwa Jo- 
kejów , P u ry tan ó w ,  tudzież ojców, starają­
cych się w ydać za mąż swe córki, zaw iąza ło  
się teraz tow arzystw o jąkających się , ezyh 
m om otów . Do tego towarzystwa należeć 
będą wszyscy znakomitsi mężowie? którym 
język częstokroć* chociaż nie są pijani, syyćj
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posługi odmawia.u W  dzień, W którym ten  czył p rzec iw ko  te m u ,  ż e o n  bynajmniej nie
klub p ie rw szy  raz miał sw o je  posiedzenie, jest przyczyną tego nieszczęścia, pon iew aż  
w y p ra w io n o  spanialą u c z t ę ,  a rzeżnicy i pie- m im o sw ojej w o li  p rzym uszony by ł  w y p rą -  
karze londyńscy cieszę się juz naprzód  zy- w ić  nadm ieniony  skok napow ie trzny . Sad 
skiem, spodziewając się, iż jąkające się tow a* tamtejszy, ro zw aży w szy  tę sp raw ę  w y d a ł  w  
rz y s tw o  to na kaźdern przyszłem  posiedzeniu tej m ierze w y ro k  następujący: "P o n iew aż  jest 
podobnym  się apetytem jak i p ierw szą razą -wyraźny ukaz Jego  Ces. Mości P a w ła  I. z r. 
popisze. "Wszystkie pisma angielskie zamie- 1799, że każdemu w o ln o  niepotrzebny  sprzęt 
ścily spis potraw, k tóre  d a w a n o  na tej uczcie; w y rzuc ić  przez okno z sw ego  domu, byle tvl- 
rejestr ich obejmuje trzy  stronic, i okazuje Wi- ko w p rz ó d y  trzykrotnie  na ulicę zaw o ła ł  abv
J  .C .'ż  -  T l a c ł  h a r n 7 A  M i n o l t a  «  J . .   i • • . , . . _ . J J

. . , ,  - , . , wynagrodzić  szkodę, jaką przezto
skiei, ktorąto czynnosc prezydujący led w o  W komu w y rz ą d z i ,  a że Pan  Krzysztofor k aw a- 
trzech kw adransach  ukończył, p o w s ta ł  pe- lera Bałaban  uznał za n iepotrzebny sprzęt w  
w ien  dow cipny  gentlem en i zaczął m ó w ić  z  sw oim  d o m u ,  a zatem m iał wszelkie p ra w o  
p raw d z iw ie  nadzw yczajną  szybkością: » Mi..
Mi...Mi..Mo. . ło r . .d o w ie ,  za zdr.M.dr....dr...d...o
w ie  De....l)....D... mo,«mo...ste.„ne...sa! « Całe  
zgromadzenie odpow iedzia ło  na to hucznem :
»Bra,.a ,..a ,..wo.,.wo!« które  tyiko p rzez  17cie 
m in u t  t rw a ło .  .Następnie sekretarz odczytał 
statuta klubu; zawierają one 10 paragrafów, a 
m iędzy iąnemi także następujący: »Klub m o- 
m o tó w  zaw iązał  się szczególniej w  tym  za­
m iarze ,  aby w  Anglii upow szechnić  dobry  
smak pięknej i przyjemnej zabawy. Zakazano 
w yraźn ie ,  aby jeden członek drugiemu nie- 
p rz e ry w a ł  m ow y , tudzież, aby m ów iący  w y ­
strzegał się wszelkiej rozwlekłości. Jeżeli któ­
ry  z członków  klubu o urząd w  parlamencie 
ubiegać się będzie , w ted y  wszyscy jego to ­
w arzysze  dać m u głosy swoje są obow iązani.«
Poczem  wszyscy członkowie oświadczyli se­
k re ta rzow i sw oje  zadowolenie  za to, że w s z y ­
stkie te statuty w  przeciągu sześciu godzin 
odczytał.

S ł a w n y  p r o c e s .  — W K a m ie ń c u  Podoi- g0 , jako to :  Franciszki, S tanisława ^ I i e r o -  
skim jest pew ien  bogaty O rm ianin , zajmujący n im aj Łukasza i M ary a n n y  pięcioro’ rodźeń
SIP. Vianrl pm 1 7 r 7 v,e7 łnfnr. ńrv  T\_______1 : 1 o i  A f  * . T .

. ,    p r a w o
w yizuc ic  go przez okno, ale p o n iew aż  za­
niedbał uprzednio  zaw ołać  na ulicę, aby p rze ­
chodzący mieli się na baczności, a tern samem 
w ykroczy ł  p rzec iw  nadm ienionem u ukazow i 
Cesarza : przeto  skazujemy rzeczonego' Pana_ 
Krzysztofora najprzód na karę 25 rub l i ;  po- 
w tó re  na zapłacenie G ro jskow i 2000 rubli za 
w yrządzoną  szkodę, a 2000 rubli za koszta na 
leki 1 1. d.« Proces ten  zasługuje tern bardziej 
na u w ag ę ,  ileźe z rzeczywistego w y toczy ł się 
w y p a d k u ,  tudzież że corpus delicti b y l  istotnie 
żywy, a d o t e g o  corpus c z łowieczy.

. O B W IE S Z C Z E N IE .
N a dobrach szlacheckich M a s ł o w i e  w  p o ­

w iec ie  Szremskim po łożonych , w  skutek obli- 
gacyi Ur. Konstantego U rbanow sk iego ,  w ła ­
ściciela ów czasow ego z dnia 29. C ze rw ca  r* 
1804. i dodatku do tejże należącego z dnia 5. 
Maja r. 1805. w  R ubr. HI. No. 6., księgi hy- 
potecznej dla sukcessorów  Józefa Dramińs.kie-

się handlem, nazw iskiem  Krzysztofor , k tóry  s tw a  Dramińskich 8000 zło tych polskich czvfi 
się nie daw no z bardzo  piękną , młodą Gru- 1333 tal. 10 sgr. zain tabulow ane były. ’ 
zyjanką ożenił. Niejaki Bałaban, jeden z tam - Obligacya pom ieniona w ra z  z dołączonym  
tejszych młodych k aw alerpw , zakochał się w  jej w ykazem  hypotecznyrn d a w n ie iszej Re 
tej Gruzyjance i p rzyw iód ł do tego , iż mimo gencyi P russ  po łudn iow ych  tutejszej z dnia
w iedzy  jej męża czasami ukradkiem  ją odw i 
dzał, Ormianin zastawszy pew n eg o  razu te ­
goż kaw alera  w  pokoju swojej żony, uniesio­
ny  zazdrością pochwycił go z cale) siły i w y ­
rzucił  p rzez  okno  na ulicę. Bałaban, w y p r a ­
w ia jąc  to mirhowolne salto m o r  tale, szczę-

5. C zerw ca  r. 1805. podobno  zaginione zo ­
stały.

W z y w a ją  się przeto  na w niosek  właściciela 
w ylegitym ow anego sum m y rzeczonej, p rzy  
podziąle pieniędzy kupnych  d ób r  M as ło w a , '  
do massy specyalnej wzięte), wszyscy którzy
A r\ i : tri fł-T.1 . w.   Ł   1 Jściem żadnego szw anku nie poniósł, lecz spadł do takow ej ł instrum entu  na takow a  wystaw­

na wołoskiego zarobnika, nazwiskiem Grojśko, w io n ćg o  jako właściciele, cessyonaryusze d o .  
który w łaśn ie  podtenczas po pod  okna prze- siedziciele zastawni lub też dzierzyciełe nre 
chodził. G rojsko, który przezto nie tylko, że tensye mieć sądzą, aby takow e w  nrzecia* 
nogę złam ał, ale n a w e t  ciężko «.*» q L.7  w  P r?ecią-nogę z łam ał, ale n a w e t  ciężko się skaleczył, 
w ytoczył p rzec iw  m łodem u kaw alerow i p ro ­
ces o wynagrodzenia  szkody i zw rócenie  ko­
sz tów , które yyydał na leki. Bałaban ośyyiad-

gu miesięcy 3., najpóźniej zaś w  terminie na 
d z i e ń  24.  C z e r w c a  r. b, 

zrana  o godzinie lOtej w  naszej izbie instruk- 
cyjnej p rzed  Ur. F ischer,  B eferendarj  uszem



Głównego Sądu Ziemiańskiego wyznaczonym 
uzasadnili, albowiem, w  raz ie  przeciwnym 
z p r e te n s ja m i  swemi prekludowam będą 
i a m o r ty z a c y a  dokumentu tego zaw yrokow a­
ną zostanie.

Poznań, dnia 24. Lutego 1839 r. ^
K r ó  1 e w .  G ł ó w n y  £>ąd Z i e m i a ń s k i .

W y d z ia łu I.
------------S PR ZED A Ż K O N IE C Z N  A
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  B y d g o s z c z y .

W ieś szlachecka C z e l u ś ć  i n w  powiecie 
Gnieźnieńskim położona, sądownie na , 9o37 
tal. 19 sgr. IQ fen. otaxowana, sprzedaną być 
ma w  terminie do dalszej subhastacyi na 

d z i e ń  22. C z e r w c a  1839. r.
0 godzinie l i te j  zrana w  sali posiedzeń sądo­
w y ch  wyznaczonym.

W ykaz hypoteczny, warunki sprzedaży
1 taxa przejrzane być mogą w  Illcim oddziale 
naszej Reg.istrat.iiry. i
  D ó nTi n i u m k  y c a y w  o £
oświadcza, źe licjdacya zapowiedziana na 
ow ce w  Ł  o p i s  z e w i e  pod Ryczywołem, 
pow ia t Obornicki, odbędzie się tak jak oznaj­
miono dnia 27. Maja r. b., ale na użytkowe 
bydło została odłożoną na dzień 29. Czerwca 
ro ku b i e ż ą c e g o . ___________ __ ___________

O d dzisiejszego dnia można u mnie dostać 
Raises lodami napełnione; można też u mnie 
obstalować Raises torty lodami napełnione. 

J a n  F r e u n d t na ul. Wrocławskiej Nr. 37-

W prost z Anglii sprowadzoną smołę 
zw ęg la  kamiennego, jako też Lovj” ce­
ment i komis otrzymany rzymski ce­
ment ofiaruje w  nader umiarkowanych 
cenach

Handel żelaza, w ina i smoły 
S. J. Ą u e r b a c h a ,  

ulica Żydowska Nr. 2.

Angielskie nożyce do strzyżenia ow iec , ja- 
kotćź troki do wiązania runa, ofiaruje po ce­
nach najtańszych

handel żelaza 
M. , J. E p h r a i m ,  

na starym rynku naprzeciw głównego 
odwachu.

$8 * 4 1 < « ■

§ Prawdziwą angielską smołę §
f |  z węgla kamiennego W wiel- | |
t |  kich beczkach, tudzież wszelkie do bu- | |
§| |  dowy potrzebne tow ary  żelazne ofiaruje 
p  po cenach najtańszych | |

handel żelaza 
M. J. E p h r a i m ,  &

H  na starym rynku naprzeciw głównego 
•§* odwachu.

Nazwy kościołów

W  nied zielę  dnia 10 . M aja 1839 r. 
będą m ieli kazanie

przed południem . po południu.

W  ciągu tygodnia od dnia 10. aź do 
16. Maja 1839.

urodziło  się

c h ło ­
pców .

d zie­
w cząt.

umarło

płci
rnęsk.

płci
zeńsk.

W  kościele katedralnym  
D n ia  20. Maja . . .

W  koś. farn. S.M aryi Mag 
D n ia  20. Maja « . «

S. W o jc ie c h a  . . •. «
W  kościele Sw . M arcina 

D nia  20. Maja . . . 
Gmina niem iecko-katołicka  

w  kościele pofranciszkansk  
D nia 20. M aja . . *

D om inikanów  . • • .
D n ia  20. Maja . ♦ . 

klaszt. sióstr m iłosierdzia 
W  ewanielickim  S . K rzyia  

D nia 20. Maja .  • • 
W  ewanielickim  S. Piotra 

D n ia  20. Maja * . .
W  kościele garnizonowym  

D nia 20 . Maja . . .

. Kan* Żabczyński 
P r. U rbanow icz  
K an. K iliński 

. D z . Zejland  
Pr* U rbanow icz  
Prob. Kamieński 

dito

. P aw elke  
dito

K apł: K rajewski 
K apłan Scholtz  

. P rob . D yn iew icz  
Superint. F ischer  
Pastor Friedrich  
R a d . K ons. D iitschke  
K and. Rassmus

K and, A hner

X. R egens P o h l 
-  P aw elke

Pastor Friedrich  
Superint. F ischer
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